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Rok XII. 


OWIGZANIA 


Tygodnik społeczno-ekonomiezny i literacki, poświęcony sprawom Łowicza 


i jego okolie, 


Wychodzi co piątek. 


Cena numeru 40.000 marek— kwartalnie 60000 marek—z przesyłką pocztową 63000 marek. 


Przed tekstem na 1 stronie Mk. 20000 $ 
Nekrologi i reklamy Mk 12000 * 


Cena ogloszeń za wiersz garmontowy lub jego miejsce: 
Najmniejsze ogłoszenie Mk 60000. 


Ogłoszenia zwyczajne wiersz Mk.10000 


+ 
$ Drobne ogtoszenie za wyraz Mk 4000, 


Adres Redakcji i Admin : ŁOWICZ, ziemi Warsz, Teleton M 52. 
Rękopismów niezastrzeżonych redakcja nie zwraca. 


Ogłoszenie. 


Przedświąteczna konferencja rodzicielska (li okresu) 
w państw. Gimnazium męsk. im. ks. J, Poniatow- 
skiego odbędzie się 16 grudnia o godz. 12 m. 30. 

1—1 


ŁOWICKA PRZETWÓRNIA CUKROGO-MIODOGA 
Juljusza Gierasiewicza 


Kościuszki 15. 


poleca: 


Redakcja jest otwartą codziennie od 10 rano do 1 popol. 
W myśl postanowienia zjazdu prasy prowincjonalnej wszelkie sprawozdania i podziękowania są płatne. 


Ogłoszenie. 
W Gimnazjum męskiem w czwar'ki w godzinach 5—7 
odbywają się przedstawiania kinematograficzne o pro- 
gramie zastosowanym do poziomu wieku szkolnego. 
Dzieci i młodzież bez względu na to w jakich szko- 
łach uczą się, mogą uczęszczać na te W, 
wienia. 1- 


Doskonałe, czysto-miodowe pierniki w kilkunastu gatunkach Przekładańce. 
Orzeszki miodowe i cukrowe do bakalji. Czekoladki nadziewane. 
Pomadki. Hiarmoladki owocowe. Karmelki nadziewane i lodowe. 
Cukrówki na choinkę. Miodownik do potraw. Marmoladę. Powi« 
dła. Herbatniki mieszane. Badjanki. Angielskie. Cukiernia przyjmuje 
zamówienia na torty, kremy, lody, ciasta i piramidy, wykonane z naj- 


p E 


2 Wystawy Rolniczo-Przemysłowej 


w Łowiczu. 


Oświata. 

Jeden z najciekawszych działów Wystawy— 
oświatowy był zmuszony szukać gościny poza wła- 
ściwym terenem Wystawy i znalazł ją w starodaw- 
nych murach klasztoru po-pijarskiego, gdyż z po- 


lepszych surowców i najgustowniej wykończone. 
I! Owocyki marcepanowe na choinkę. |!!! 


wodu potrzebnej dlań bardzo dużej ilości miejsca— 
z powodu olbrzymich kosztów nie można było mó- 
wić o wzniesieniu specjalnych pawilonów dla działu 
oświatowego. Komitet z uszczerbkiem dla cało- 
kształtu Wystawy był zmuszony skorzystać z gości- 
ny Seminarjum i Gimnazjum i umieścić tam dział 
oświatowy. 


Dział oświatowy rozpadał się na dwa poddzia- 
ły: szkolnictwa początkowego i zawodowego. 
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Dział szkolnictwa zawodowego zorganizowany 
przez Departament (ll M. W. R. iO. P. przy czyn- 
nym wspóludziale p. Marji Zaborowskiej wizytatorce 
szkolnictwa zawodowego M. W.R. i O. P. p, Józefy 
Bojanowskiej, kierowniczce szkoły Przemysłowej 
w Warszawie p. inż, Zawadzkiego kierownika 
szkolnictwa zawodowego w M. W. R. i O. P. pized- 
stawiał się imponująco i móglby być śmiało wysłany 
na wystawy zagraniczne, nie przynosząc ujmy Pol- 
sce, Szkolnictwa zawodowe zajmowało 1 piętro 
Seminarjum Nauczycielskiego. 

W sali I ej zgrupowały się szkoły państwowe 
żeńskie z Warszawy i Łodzi. Widzieliśmy więc 
piękne prace Seminarjum dla Nauczycielak Rze- 
miosł w Warszawie, które wystawiło bieliznę ozdob- 
ną, hafiy, roboty, rysunki—oraz sposób prowadze- 
nia nauki rzemiosł. Kało Seminarjum umieściła 
swoje prace Państwowa Szkoła Przemysłowa Żeń- 
ska w Warszawie. Rzucały się więc w oko kostju- 
my, suknie, bielizna ozdobna, serwety, roboty ręcz- 
ne, rysunki it. d. Wyróżniały się te prace pięk- 
nością i starannością wykonania, 

lil Miejska Szkoła Rękodzialniczą w Warsza- 
wie wystawiła hafty białe i kolorowe i rysunki, wzo- 
ryit d, zaś [l Miejska Szkoła Rękodzielnicza 
w Warszawie modele wzorów artystycznie wyko. 
nanych dla bieliźniarstwa, haftu i koronek oraz pra- 
ce już wykonane na podstawie tych wzorów, 

Szkolnictwo zawodowe żeńskie w Łodzi byla 
reprezentowane nadzwyczaj bogato przez dwie szko- 
ły—Państwowe Szkoły; Przemysłową i Rękodziel- 
niczą. 

Szkoła Przemysłowa mająca aspiracje więcej 
artystystyczne wystawiła kilimy—wraz z projektami 
ich opracowanymi przez same uczennice, a następ- 
nie wykonanymi. Pozatem były batiki oraz ozdob- 
na bielizna. 

Szkoła Rękodzielnicza idzie w kierunku bar- 
dziej praktycznym starając się wyrugować tandetę ży» 
dowską, przez solidny wyrób polsk. W tym też 
cęlu wprowadzono dwa nadzwyczaj ważne działy: 
czapnictwo i kamasznictwo, To ostatnie znajduje się 
obecnie wyłącznie w rękach żydowskich, to też wy- 
puszczenie w świat pewnej ilości wykształconych 
kobiet w tym fachu odda rzemioslu polskiemu nad- 
zwyczajne usługi. Pozatem wystawiono suknie, ka- 
pelusze i t. d. 

W sali lil-ej rozlokował się ciąg dalszy szkol: 
nietwa żeńskiego—na pierwszy plan wybijała się szko- 
ła koronkarska w Zakopanem wystawiając przebo: 
gatą kolekcję haftów opartych na motywach zako- 
piańskich. Niektóre z tych eksponatów były przy- 
gotowane na Wystawę Międzynarodową w Paryżu, 

W sąsiedztwie umieściła się Szkoła Hfciar= 
ska w Makowie pod Zakopanem, celem której jest 
utrzymywanie na odpowiednim poziomie tkactwa, 
które zarówno w Makowie, jak i okolicy stało się 
galęzią przemysłu ludowego, który dał zarobek ca. 
lej miejscowej ludności. Rysunki wzorzyste, hafty, 
koronki wraz z ozdobami stanowiły dowód uzdol- 
nienia artystycznego ludu naszego i możności stwo+ 
rzenia nowych dziedzin zarobku dla wsi polskiej, 

Istniejąca od wielu lat szkoła dla Instruktorek 
tkactwa im. hr, Mohlówny w Wilnie wystawiła nad- 
zwyczaj piękne kilimy oparte na tamtejszych mo- 
tywach ludowych. Szkoła ta powstała z incjatywy 
i dzięki poświęceniu się hr. Mohlóway zrobila ma- 
sę dla podniesienia ekonomicznego ludu na Litwie. 
a jeszcze więcej dla duszy jego w czasie najcięż- 
szych chwil prześladowań moskiewskich na Litwie. 
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Szkoła przemysłowa w Lublinie wykazala się pięk- 

nymi okazami rysunków, haftów, prac introligatorskich. 

"Szkoła Przemysłowa w Krakowie wystawiła ki- 
limy, hafty, koronki i rysunki, 

Szkoła Przemysłowa we Lwowie wystawiła 
bardzo pięknie wykonane kilimy oparte na msty- 
wach z Wschodniej Galicji. 

W osobnej sali Il ej pomieściła się II Miejska 
Szkoła Przemysłowa Męska w Warszawie. Prace 
uczniów rozpadały się na dzialy: mstalowy (kowal- 
stwo, ślusarstwo) i drzewny. W metodycznym ukla- 
dzie wyrobów widzieliśmy stopniowy postęp nauki 
uczniów, poszczególne jej fizy i nadzwyczaj d>- 
datnie rezultaty w stosunkowo krótkim czasie Giy 
porównamy te lata stracone w czasie t z termina- 
torstwa, gdzie chłopak po większej części uczy się 
przynosić piwo panu majstrowi lub niańczyć dzieci 
pani majstrowej, dopiero wtedy wid i 
straty, jaki ponosi kraj cały przez tyla lat straty 
czasu przez młodzież rzawieśldiczą, która często 
wychodzi z terminu mając bardzo male pojęcie o 
swym zawodzie, Bez dużej ilości szkół i odpo 
wiednim rozwoju prawodawstwa rzemieślaiczego nie 
może być mowy o rozwoju rzemiosła polskiego, 
Piękne okazy roboty kowalsk ej, ślusarskiej, roboty 
egzaminacyjne w poslaci ozdobnych, a misternych 
i sekretnych zamków, ozdób ślusarskich wreszcie 
nawet precyzyjne narzędzia—wykonane własnemi si- 
lami stanowiło bogatą całość, 

Dział przemysłu drzewnego, a szczególniej 
meblarstwo z okazami przepiękaych iąkrustacji—4o - 
wodzil do jakiej wysokości dojść może rzemiosło 
polskie pod mądrym kierowaiectwzmn światłych pra: 
cowników na niwie szkolnictwa zawodowego. 

Zbyt trudno w krótkiej wzmiaace dzianikar- 
skiej zastanawiać się szczegółowo | opisywać te 
rzeczy, które wprost opisać się nie dadzą— widza 
zaś porywają pięknością formy, bogactwem pomys- 
łów i solidnością wykonania. Podxreślić aalsży tyt 
ko, że na zew Komitetu zleciały się do storag» 
prymasów grodu—szkoly zawodowe z całej Rze- 
czypospolitej. Zarówno bohaterski Lwów, przepięk- 
ne Tatry, prastara stolica Krakowska, kresowe, a tak 
polskie Wilno, jak Lublin, Warszawa i Łódź stwier- 
dziły jedność i polskość całego naszego Państwa 
Cześć ím potrzykroć za to cześć! 

W korytarzach Seminarjum zostaly wystawione 
bardzo ciekawe wykresy i tablice statystyczne opra- 
cowarie przez Departament III M W.R. i O P, 

W gmachy Gimnazjum pomi=ściło się Muzeum 
Rzemiosł i sztuki stosowanej w Warszawie, która od 
wielu lat prowadzi akcję w kierunku skierowania 
rzemiosł ku starym polskim wzoroin i przystoso: 
waniu wymagań rzemieślniczych do potrzeb rzemiosł. 
Dzięki tej pracy Muzem wypuściło tysiące młodzie- 
ży rzemieślińczej uzbrojanej w wiedzę I poczucie 
konieczności wprowadzenia piękna do przejawów 
życi» codziennego. 

Muzeum wystawiło kilkaset rysunków 
i wielokolorowych, tablic, wzorów i t. d. w 
sowaniu do potrzeb rzemiosła polskiego. 

Dział Szkolnictwa zawodowego wykazał, że 
praca nad podniesiein rzemiosła polskiego zatacza 
coraz szersze kręgi i państwo mimo trudnych wa- 
runków finansowych w jakich się znajduje, zdając 
sobie doskonale sprawę ze znaczenia rozwoju sta- 
nu trzeciego w Polsce nie szczędzi nań swych 
szczupłych środków, znajdując wśród nauczycielstwa 
ofiarnych i oddanych pracy bojowników o lepsze 
jutro Polski, 


jedio 
zasto* 
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Obrona podielrzna państoc. 


Kurjer Warszawski dn, 16,XI 1923 r, 


(Ważne narady nad organizacją Ligi obrony 
powietrznej państwa) 


We wszystkich państwach lotnictwo rozwija się 
w szalonem tempie. W państwach zachodnich tro- 
szczą się o to i rządy i społeczeństwo, w Rosji 
boiszewickiej—sam rząd dyktatorski łoży olbrzymie 
środki na rozwój floty powietrznej i doprowadza 
swoją gotowość bojową do kolesalnych rozmiarów. 
Nie śpią i Niemcy, mimo panującego u nich zamę- 
tu gospodarczego, Jedno jest tylko państwo w Eu- 
ropie, które w zakresie obrony powietrznej robi 
najmniej, a jego spoleczeństwo absolutnie nic—to 
Polska. Jesteśmy daleko w tyle za innymi, którzy 
zrozumieli już znaczenie lotuictiwa w dziedzinie 
obrony państw a, 


Społeczeństwo polskie nie zdaj 
czas sprawy z groźnej sytuacji, w jakiej Polska się 
znajduje. Pochłonięci walkami partyjnemi, wzajem- 
nem jątrzeniem się na tle niedomagań życia gospo- 
darczego—zapominamy, że mamy z obu stron od- 
wiecznych wrogów niepodleglości Polski, którzy mo- 
bilizują się skrycie, przy olbrzymim nakładzie środków. 

Jeśli zdamy sobie sprawę z nowoczesnych po- 
stępów ftniciwa i wysiłków techniki, posgniętych 
już do tego stopnia, że jeden samolot n. jnowszej 
konstrukcji może unieść ze sobą 60,000 kig. mater- 
jałów wybuchowych, że eskadra takich samolotów 
może w ciągu kilku dni obrócić w perzynę nasze 
miasta, miasteczka 1 wszelkie osiedla ludzkie, wów» 
czas uprzytomnimy subie, jak wielkie uiebezpie- 
czefistwo grozi naszej niepudległości i calemu na- 
szemu bytowi, Nie -możnu tego grożnego widma 
zasłaniać dyskretnie przed ogółem mieuświadomio- 
nych obywateli, którum się zdaje, że wszystko pe- 
winien za nich robić rząd. Trzeba nareszcie otwo- 
rzyć oczy swarzącyin tię i klówiwym obywatelom 
Rzpltej. że niebezpiecze ńisiwo dla naszej niepodle- 
glości jest wielkie, i że to, co trzet © 
podjąć w zakresie obrony powiel j 
siły i możność samego skarbu państwa. 


sobie dotych= 


W mobilizacji sil i środków na cele awjacji 
musi wziąć udział cały naród, wszystkie jego war- 
stwy społeczne, bez różnicy przekonań politycznych 
gdyż jest to nakaz pilny w interesie obrony calego 
państwa i wszystkich jego obywateli. Zabezpie- 
czenie bytu państwa i ochrona naszych ognisk ro* 
dzinnych wymagają zgodnego, zbiorowego działania. 
Musimy dobrowolnie, i nie zwlekając, uszczkuąć ze 
swego mienia iz tego, co kto mia—na instalowanie 
środków obrony powietrznej państwa, 

Lekkomyślność w życiu naszem ujawnia się na 
każdym kroku. Pokutuje wśród nas dotychczas owo 
maujackie: „jakoś to będzie”, któremu  przeciwsta- 
wia się znów realniejszy aforyzm: „mądry polak po 
szkodzie”, Dopiero w momencie grozy skorzy je- 
steśmy do poświęceń, - do ofiar; tylko że w takich 
już sytuacjach, jak skuteczna obrona państwa przed 
najazdem floty napowietrznej nieprzyjaciela —impro- 
wizacja jest niemoźliwa, a spóźniona ofiarność mo- 
że pójść na marne. Nie łudźmy się, nie osłaniajmy 
naszych niedomagań mgłą tajemnicy jeno przystąp- 
my do spelnienia ciężkiego jednak koniecznego 
RAI w interesie państwa i spokoju naszego 
ycia. 


_ 


Haslo: „wszystko dla obrony państwa”, winno 
już dziś rozejść się po wszystkich zakątkach kraju, 
winno pobudzić wszyglica po obywatelsku i patrjo* 
tycznie nasirejėne ry do ofiarności | do wspól- 
działania z Ligą obrony powietrznej państwa i z in- 
stytutent obrony przeciwgazowej. 

Sprawa jest doniosła i pilna, Ni» 
su do stracenia, 

Istniejąca od roku Liga obrony pawietrznej 
państwa, zdając sobie sprawę ze stanu naszej awjac- 
ji i uświadamiając sobie rozimiary potrzeb, którym 
sam skarb państwa nie może podołąć bez współ- 
dzialania calego społeczeństwa—wkracza w nową 
fazę dzialalności. Zainteresowanie społeczeństwa 


mamy czą- 


sprawami obrony eirznej pańatwą jest prawie 
żadne, To musi usta Musi być pobudzona czuj: 
ność i ofiarność obywatelska w  jaknajszerszem 
znaczeniu. 

Wczoraj odbyło się w sali Tow. łyżwiarskiego 
liczne zebranie członków Ligi, z udzialem zapro- 


szonych posłów, senatoró starostów i przedstawi- 
cieli wydziałów powiatowych, na którem puik, Grzę: 
dziński w ciekawym referacie zobrazował fachowo 


stan naszej mwjncji i jej  potrzeby,! a zarazem 
uwydatunił, co się robi w lunych państwach i jak 
groźne chmury mogą nadciągnąć na Polskę, jeśli 
nie przeciwstawi swoich áradó obronny: Cele 
i zadania Ligi zobrazował poza tem |. Janu- 
szewski, Chedzi © zorgamzowanie wa ysikich 
miastach, miasteczkach i wsiach kół miejscowych 


i 
Ligi obrony powietrziej państwa. Wedlug wywa- 
dów prezesa Ligi p. Z. ębskiego (b. ministra 
skarbu) i wiceprezesa p, T. Garczyńskiego, 
Ligi zrekonstruowano w ten sposób, że pr 
tralnego zarządu i rady nods j w Warszawie, 
mogą pawstawać organizacje i ó 
będą już miały lączitość 
w powiatach, m 


woj 
poszczególnetmi 
zkach i wsiach, 

W toku dyskusji nad planami organizacyjnemi 


kołami 


i zadaniami Ligi, w której zabieraii glos p. Holyń- 
Ski, poš. Sawicki, pos. Łypacewicz i wielu innych, 
wypowiedziano się za potrzebą powołania całego 
społeczeństwa do natychmiastowej ofiarności ną ces 
le obrony powietrznej państwa I do jaknajgorliw: 
szego współdziałania z Ligą, 

Obrady pod przewodnictwem wojewody warsz. 
Soltarńa, zakończyły się uchwaleniem szeregu wn io- 
sków. Pierwszy z nich, zasadniczy brzmi: 

„jako narzędzie ataku lotnictwo w rękach 
napastnika jest tak groźną i wiszcząca bronią, że 
zabezpieczenie się przed ewenlualnością najazdu. 
powietrznego musi być największa troska państwa 
i jego obywateli. 

Uważając, że skuteczna obrona przeciw ata- 
kom powietrznym nie może być osiągnięta ani środ- 
kami dypiomatycznemi, ani też żadnemi środkami 
wojenneini innemi, niż lotnictwo, zjazd uznaje roz 
szerzenie lotnictwa polskiego za zadanie nadzwy- 
czajnie pilne. 

Zjazd uważa poza tem, że rozwój lotnictwa 
we wszystkich jego zastosowaniach jest niezbędny 
do ożywienia życia gospodarczego ikraju i rozsze- 
rzenia wpływów polskiego przemysłu i handlu, na 
obcych rynkach, podniesienia politycznego prestige'u 
państwa i braterskiego zespolenia narodów. 

W celu współdziałania przy rozszerzeniu lot- 
nictwa polskiego we wszystkich jego przejawach, 
zebrani postanawiają poprzeć inicjatywę Ligi obro ny 
powietrznej państwa, przystąpić do niej i zakładać 
jej oddziały w woiewództwach*. 
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Za bezinteresowne oddanie ostatniej przysługi 
ojcu memu 


s» Franciszkowi Majowskiomi 


składam serdeczne „Bóg zapłać” zacnemu księ- 
dzu Karkowskiemu kapelanowi wojskowemu 
l0 p. p. oraz siostrze Stanisławie +e szpitala 


Nrkurdjusż Majewski z matką I stosteg, 


Przyjęto z kolei wniosek sen. Januszewskiego, 
postanawiający zawiązanie komitetu na wojewódz- 
two warszawskie, którego zadaniem w pierwszym 
rzędzie będzie zorganizowanie kół powiatowych, 
wreszcie kół miejscowych, t. j w każdej okolicy, 


We wszystkich zakątkach kraju, we wszystkich 
powiatach i województwach mogą więc powstawać 
oddziały i koła Ligi obrony powietrznej. Jest to 
sprawa —-podkreślamy raz jeszcze—pilna. 


Winna być rozwinięta jaknajgorliwsza i jak- 
najszersza agitacja pod haslem konieczności obrony 
powietrznej państwa. 


Bezpieczeństwo Polski jest poważnie zagrożo- 
ne i towinien wiedzieć każdy obywatel. Jedno- 
cześnie winien wiedzieć, że współdziałając z Ligą 
obrony przyczynić się może do wzmożenia naszych 
środków obronnych. 

Niezbędna jest ofiarność na cele polskiej 
awjacji i konieczne jest zapisywanie się na człon- 
ków Ligi. Wz, 


LA A: 


Cel wytkniętego jasno, bez gmatwań progra- 
mu większości narodowej: spotkał i spotyka nadal 
na każdym kroku swej pracy opór stanowczy choć 
mylny i bezpodstawny lewicowej opozycji. lgraszka 
psot płatania, czy też powrotna fala dziwacznej żą- 
dzy rządzenia opanowała mniejszości i pcha ich 
w objęcia nawet głupoty, wystawiając Polskę na 
śmiech zagranicy, nędzę wewnętrzną i bezowocne 
zmaganie się zagranicznego kapitału (ma plus) na 
płonną lokatę w bogactwach Polski. Słusznie. Od 
roku bowiem 1918 rządy lewicy nie dały bo i nie 
mogły dać żadnej gwarancji kapitałom zagranicy, do 
pomyślnego rozwoju ich mocą, polskiego przemy- 
słu—nie mogąc stworzyć poważnej większości. Bo 
i z czego mieli stworzyć tę większość? Większość 
stworzona pizez opozycyjną lewicę dałaby jedynie 
gwarancje rozwoju zgubnego dla każdego obywatela 
socjalizmu _ubójczego śmiertelnie komunizmu i stwo- 
rzyłaby wielką i ciężką walkę domową klas, otwar- 
taby, tak jak już uczyniła to za swoich rządów, ple- 
nipotencję działania według wlasnej woli „co chcesz 
tło rób, boś proletarjusz*'. Większość stworzona 
przez opozycyjną lewicę oparłaby się na— Miemcach— 
Rusinach— Żydach. Dawałaby im gwarancję wszy- 
stkiego, to co może zaszkodzić polskości, naszemu 
przemysłowi, handlowi a co gorsza istnieniu nasze- 
mu we własnym kraju. Stworzyłaby wtedy rząd 
o polskich ministrach, którzy byliby laikami i mane- 
kinami w rękach 1 mózgownicy popleczników lewi- 
cowej większości, 


Zagranicą, jej kapitał z zapartym oddechem 
spoglądał na rozwijającą się Polskę i czekał tylko 
sposobnej chwili—aby cały mógł wpłynąć do Polski 
i pełnią swej mocy ruszyć z niemocy i ospałości 
jej przemysł. Kroki kapitału zagranicznego poczy- 
nione już w pierwszych latach odrodzenia naszej 
ojczyzny, dały rezultaty ujemne, ostrożność bowiem 
w danym wypadku po sromotnem sparzeniu się 
zagranicy na Rosji, doszła do punktu najwyższego, 
którego ostateczną piosnką jest , gwarancja większo- 
ści poważnej, lub figa, nie nasg kapitał", Zdawało 
się, że już osiągnęliśmy cel dązenia każdego rozum- 
nego i dobrego patrjoty—zdawało się, że już obec- 
nie otworzyć będziemy mogli podwoje swego kraju 
dlagobcych kapitałów drzemiących z powodu zastoju 
pracy—że, uruchomimy i wybudujemy z ich pomocą 
fabryki i damy pracę miljonom ludzi —wyrobimy so- 
bie miano ludzi i społeczeństwa chcącego i umieją- 
cego żyć w wolności i niepodległości, 

Nieprawda Nie my, Polacy, nad którymi 
jak Demoklesa ciąży brzydkie przysłowie „Mądry 
Polak po szkodzie” nie zdolni jesteśmy do rzeczy 
takich, jak narody o sześć razy mniejsze od nas 
liczebnie i obszarem; nie my, powtarzam silni jeste- 
śmy duchowo aby bronić własnego dobra i „Ja“ na 
międzynarodowyni rynku zagranicznej polityki. 

Nie my, którzy boimy się wyplenić a pośród 
siebie jadu socjalismu i komunizmu, Pozwalamy na 
samowolne i grzeszne, pelne uwłączenia własnego 
sumienia postępowanie, tych którzy, mianują się 
być naszymi braćmi; tych, którzy śmią zwać się 
mianem swych przodków, świecących przykładem 
na całą Europę i świat caly,  Poawałamy przewo- 
dzić żądzą głupoty tym, którzy na ulicach prastarej 
stolicy ae daii swych braci—rzucają bomby, strej- 
kują, lenią sy do pracy w interesie wlasnego dobra. 

Stoimy biernie, z założonemi rękoma wobec 
tych, którzy tamują rozwój. naszej przyszłości, 
stawla a zapory pośród drogi naszego życia; podko- 
pują djołki pod nasze istnienie; ośmieszają wobec 
zagranicy, odstraszają bolszewicką swoją metodą 
życia i pracy w społeczeństwie zagraniczne kapita- 
ły. Staczają kraj, jego obywateli na dno wielkiej 
niewolniczej przepaści, s której obym był ztym tro* 
gem, nigdy się nie wyrwiemy. 

tec sapyłaj obywatelu Polaku, sam siebie, 
własnego sumienia, swych ócz, swych uszu;—kto roz- 
począł ałą gospodarkę w roku 1918 na początku botu- 
stania Państwa polskiego?.. Kto wdiągnął nas 
w bagno nędzy í brzeogromnej ż dnia na dzień bow: 
stającej drotyzny?.. Kio grał w sakryte karty, 
osnute tajemnicą nimbem chciwości, z zagranicą na 
rynku międzynarodowej dyplomacji, śrzegrał poło- 
wę Górnego Sląska—Gdańsk —Cieszyn—a2 cenę Swej 
władzy utrzymania, chciał sprzedać Wschodnią Mato- 
polskę a w końcu przefrymaczyć s Polskę całą. 

A gdy rosważysz obywaielu; na wszystkie trzy 
aytajniki oabowie ci własny twój rosum—lewica 
Bolska. 


Łowicz, w grudniu 1925 r, 
Ryszard W. Niemczyk. 


W OBRONIE NARODU 


OBYWATELE! 
Przed kilku miesiącami zabrzmiała w prasie 
warszawskiej pierwsza pobudka, wzywająca spole- 
czeństwo polskie, aby z własnych ofiar zbudowala 
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instytut naukowy, w którym myśl polska pracowała- 

by nad zabezpieczeniem Ojczyzny przed najnie- 

bezpieczniejszą bronią wojny współczesnej. 
Gazami Trującemi. 

Ten instytut jest koniecznością obrony naro- 
dowej. Tam ma być mózg naszej walki z potwor- 
nym zamachem na zdrowie i życie miljonów. 

Niema dziś w świecie cywilizowanym państwa, 
któreby nie posiadało takiego warsztatu pracy che- 
micznej, badającego właściwości niezliczonych ga- 
zów trujących i wytwarzającego środki zaradcze 
dla przeciwdziałania skutkom straszliwym. Nasi 
najbliżsi sąsiedzi rozporządzają już olbrzymim apa- 
ratem naukowym na usługach walki gazowej. Wy- 
przedzili nas w organizacji i osiągnęli zastraszają” 
cą przewagę nad nami. 

Społeczeństwo polskie zrozumiało już donio- 
słość inicjatywy podjętej. 

Zrozunnało, że stoimy w obliczu wprost przeraźli- 
wego niebezpieczeństwa. 

Ziozumiało, że w razie wojny bylibyśmy pra- 
wie zupelnie bezbronni. 

Zrozumiało, że całe wielotysiączne miasta 
mogłyby w ciągu jednej godziny zamienić się 
w cmentarze olbrzymie. 

1 zrozumiało, że wobec nieslychanie trudnych 
warunków, w których znajduje się Skarb Rrzeczypo- 
spolitej, musi samo własną ofiarą ratować Ojczyznę 
i siebie. 

Tak czynią wszystkie narody. W chwilach 
ciężkich ogół patrjotyczny nie skąpi nigdy pomo- 
cy swym rządom, aby wzmocnić siłę obronną armji 
i państwa. 

Więc popłynęły ofiary. Ale ponieważ do 
końca jeszcze daleko, a cała organizacja pracy 
nad budową instytutu badawczego wymaga czynnej 
kontroli i niesłabnącej energji, okazała się potrze- 

„ba wyłonienia z szerszych kół społeczeństwa Ko- 
mitetu Obywatelskiego, któryby czuwał nad rozwo- 
jem wielkiego dzieła i przystąpił niezwłocznie 
choćby z niedostatecznymi jeszcze środkami, dla 
położenia fundamentów warsztatu naukowego dla 
obrony przeciwgazowej. 

Z wiarą i miłością w służbie Ojczyzny rozpo- 
czynamy tę pracę. 

Abyśmy jenak nie 
jemy się raz jeszcze do 
o dalsze ofiary. 

Niech każde miasto zawiąże niezwłocznie Ko- 
mitet miejscowy. 

Niech każde stowarzyszenie, każda korporacja, 
każda instytucja finasowa i każdy dom polski skla- 
da swą ofiarę. 

Niech każda rodzina, świadoma grożącego 
niebezpieczeństwa, wmuruje choć jegną cegiełkę 
do gmachu, który ma być tarczą dla państwa, tar- 
czą dla obywateli. 

Niech każda redakcja otworzy rubrykę składek. 
Panie na instytut przeciwgazowy!! 
Składajcie! Chodzi o was, chodzi o wasza żony i dzie- 
ci, chodzi o byt lub niebyt Ojczyzny, 

Wszelkie ofiary należy skierować do redakcji 
polskich lub Komitetów miejscowych, a stamtąd 
odsyłać do Biura Komitetu Centralnego w Warszawie. 

Adres: Komitet Obrony Przeciwgazowej, War- 
szawa, ul. Ludna Nr. 11. 

Konto P, K. O. 5595. 

Godziny biurowe: od 10 do 12. 


Prezes Komitetu Obrony Przeciwgazowej: Jan 
Zaglenicany. Nice-Prezes: Pułkownik Adolf Maty- 


ustali w drodze, odwołu- 
społeczeństwa z prośbą 


szko, Członkowie: /nś. Engenjuss Berger, Dr. Bok= 
danDeryng, Kasimiers Fudakowski. Bogusław Herse, 
la. Władysław Kiślański, Ins. Eugenjusz Kwiat- 
kowski, Dr. Zenon Martynowicz, Profesor Ignacy 
Mościcki, Dr. Władysław Rabskı, Inż. Władysław 
Szaynok. 


KRONIKA 


Kalendarzyk. 
Piątek ¢ Dydskora i Herona Mm. 
Sobota Walerjana i Ireneusza M. m. 
Niedziela Euzebjusza B. M. 
Pontedciatek Łazarza B. Olimpii Wd. 
Worek Gracjana B. W. 
Środa + Suchy dzień Darjusza 
Cawariek Teofila. 
wschód słońca g. 3 m.36. zachód ge 4. m. 25. 


— Do Nauczycielstwa wszystkich szkół łowiekieh. 
Łowickie Koło Towarzystwa Nauczycieli Szkół 
Wyższych podaje do wiadomości P. P. Kolegów 
i Koleżanek, że w lokalu T. N. S. W. w Państwo- 
wem Gimnazjum Męskiem, w sali klasy ósmej (wejście 
od Rynku Kościuszki) otwartą została Czytelnia 
pism codziennych i perjodycznych, 

W Czytelni znajdują się, prócz encyklopedji 
polskiej, niemieckiej i rosyjsxiej, ` następujące pisma: 
1) Rocznik Pedagogiczny, 2) Muzeum—czasopismo 
poświęcone sprawom naukowym i pedagogicznym, 
5) Przegląd Humanistyczny, 4) Przegląd Warszawski, 
5) Przegląd Współczesny, 6) Przyroda i Technika, 
T) Przegląd Historyczny, 8) Oświata Pozaszkolna, 
9) Uniwersytet Ludowy—Hollmana, 10) Czasopismo 
Geograficzne, 11) Ziemia—miesięcznik krajoznawczy, 
12) Przyjaciel Szkoly— dwutygodnik, 15) Przegląd 
OE 14) Dziennik Urzędo- 
wy M. W. R. iO.P., 15) Kurjer Polski) 16) Rzecz- 
pospolita,  Łowiczanin Iwowskie, 
poznańskie i wileńskie. 

Czytelnia otwarta jest codziennie od godzi- 
ny 5-7 popołud. P. P. Koledzy i Koleżanki, bez 
względu na to, w jakich szkołach pracują i do ja- 
kich Zrzeszeń należą, mogą korzystać z Czytelni 
w wyżej podanym czasie. 

Sekretarz Koła T. Ñ. S. W. 

Józef Chmura. 

Przewodniczący Koła T. NS. W. 
Dr. W. Olszewski. 

— Zwyrodniała młodzież. „Oświatą do wol- 
ności, lączną pracą do zamożności śpieszyć!" wo- 
łał naród czeski, kiedy Niemcy chcieli ten kraj po 
litycznie i ekonomicznie, Tak mówil naród czeski, 
naród uświadomiony, owiany gorącą miłością oj 
czyzny, U nas dałoby się zastosować hasło. 
„Ciemnotą do niewoli, a kłótnie 19 nędzy spieszyć!“ 

Istnieje w Łowiczu ou szeregu lat Szkoła 
Dokształcenia Zawodowego, która ma na celu udzie- 
lania najelementarniejszych wiadomości ogólnych 
i fachowych przyszłym naszym rzemieślnikom. 
Niestety, ta młodzież rzemieślnicza, przyszła podpo- 
ra naszego przemysłu, rdzeń naszych miast, prag- 
nie żyć w ciemnocie. 

Od dwóch miesięcy jakaś zbrodnicza ręka 
psuje światło elektryczne i przerywa zajęcia w szko- 
le. Dotąd nie dało się wyśledzić zbrodniarza. 
W tym tygodniu światło było uszkodzone we wtorek 
i środę, zajęcia byly przerwane. Uczniowie z ra- 
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dością opuszczają w takich razach szkołę, Cieszą 
się, że pozostaną może na całe życie głuptasami, 
będzie ich można w życiu wyzyskać i oszukać. 
Z takich obywateli ojczyzna nie będzie miała 
pociechy. ' 

Młodzieży rzemieślniczej, chodzi o jedno: 
aby zdobyć jakimbądź sposobem „popierosa* i wy- 
zwolić się, o oświecenie umysłu mniejsza. 

Gdyby ta młodzież zdawała sobie sprawę, ja- 
ką wyrządza sobie krzywdę przez lekceważenie 
nauki, wykryłaby sprawcę zamachów na nasze 


kołę. 

Śkutek będzie taki, że szkoła zostanie zam- 
knięta i wydawanie świadectw do wyzwolin będzie 
wstrzymane. N. 

— Koło b. Wychowańców b. Łowiekiej Szkoły 
Realnej. Zarząd Koła b. wychowańców Łowickiej 
Szkoły Realnej ma zaszcżyt prosić Szanownych 
Kolegów o przybycie wraz z rodziną na zebranie 
towarzyskie, które się odbędzie w sobotę dnia 
15 b. m. o g 8 wieczorem w lokalu „Lutni“ gmach 


Filhatmonji (wejście od ul. Sienkiewicza Nią 8, 
1 piętro.) $ 
Zebranle to urozmaicone będzie muzyką, 


śpiewem, deklamacjami i innemi atrakcjami. 

Wejście dla członków i Pań 25 groszy, dla 
wprowadzonych Panów 50 groszy, Zarząd. 

Wandalizm. Na szosie, wiodącej do Kiernozi, 
tuż za cmentarzem rozpoczęto dzieło strasznego, 
zniszczenia: stuletnie topole i wierzby leżą ścięte 
pokosem z obu stron szosy. Kiedy na całym 
świecie istnieje ochrona drzew, kiedy I rząd nasz 
stara się, aby drogi w całej Polsce zostaly zadrze- 
wione, w Łowiczu czyjaś barbarzyńska dloń mszczy 
to, co uszło moskiewskiej I niemieckiej siekiery; 
ubogi w lasy krajobraz łowicki zostaje pozbawiony 
jedynej swej ozdoby naturalnej. Kto z Łowicza 
ciekaw, niechaj zajrzy na tę szosę, a napewno 
wzruszy się widokiem trupów drzew, które do 
niedawna ożywialy monotonję szosy. Czyja to 
robota? 

— Z Towarzystwa Hygienicznego w- Łowiczu. 
Zarząd Tow. Hygienicz. zawiadamia że walne ze- 
branie Towarzystwa odbędzie się w niedzielę 16 
grudnia r. b. o godz. 4 popołudniu w klubie Urzę- 
dników państwowych. 

— Ddczyt, Donoszą nam, że b, Kustorz zbio- 
rów na Wawelu p. Aleksander Borawski w d. 18 
grudnia w sali kina wojskowego o g. 8, wiecz. 
wygłosi ilustrowany przezroczami odczyt p. t. „Wawel.* 
Część dochodu ma być przeznaczona ua rzecz 
Kółka Historycznego przy Gimnazjum męskiem i na 
cele kulturalno oświatowe 10 p. p. 5 


SZBZBEM 
Nu gwiazdke dłu żołnierza polskiego- 


Arkadjusz Majewski Mk. 400,000. Piotr Ro- 
szuk z Zawad p. Glowno Mk. 1,245,000. Zdzisław 


Boski z Czerniewa Mk. 10.000.000, Emil Balcer 
Mk. 1000000. Marja i Mieczysław Szajdingowie 
Mk. 5000.090. 


Dla najuboższych do uznania Tow. Dobroczynności. 
Olga Bronikowska Mk, 150.000. 


Ha Tow. Dobroczynności w Łowiczu. 


Zdzisław Boski z Czerniewa Mk. 5.000 000. 
Chór „Lira“ przy kościele św. Ducha Mk. 1.000.000. 


Ha gwiazdkę dlu wdów i sierot po poległych żołnierzach 
Stow. Młodzieży polskiej z Łyszkowic m. 5 250000. 


No gwinzdkę dla Inwalidów Wojennych w Łowicz. 


Stow. Młodzieży polskiej z  Łyszkowic. 
Mk. 5.250.000 


Hu gwiazdkę dia sierot na Roruhce. 


Julja Tarczyńska Mk. 500.000 do rozporządze- 
nia Ks. Majewskiego. Zdzisław Boski z Czerniewa 
Mk. 5.000.000. Emil Balcer Mk, 1.000.000. 


Na przytułek dla starców. 
Emil Balcer Mk. 500.000. 


KRONIKA POLICYJNA. 


Nieszczęśliwy wypadek, W dniu 4-XII r. b. 
około godź. 9 ej pociąg Nr. 456 idący do Skieruie- 
wie najechał na torze naprzeciw przedmieścia Ziel. 
kówka na przechodzącą mieszkankę Zielkówki 
Magdalenę Każmierską, lat 67 i obciął jej prawą 
nogę powyżej kostki, Ramionej pierwszej pomocy 
udzielił lekarz kolejowy dr., Pulikowski, następnie 
przetransportowano ją do szpitala Sw. Tadeusza. 

Kradzież walizki nauczycisice. W dniu 4-X:1 r. b. 
jadącej wozem przez ulicę Mostową w Łowiczu 
nauczycielce Korynkiewicz - Gackiej  Zofji, zam. 
w Duplicach, gm. Jeziorko, nieznany sprawca skradł 
walizkę z garderobą, Sprawca dotąd nie ujawniony, 

Ukarana przobiegłość kupiecka. Wobec odczu- 
wającego się ogólnego braku tytoniu w mieście, 
w dniu 5XIl r. b. Komenda policji przeprowadziłą 
rewizję u miektórych właścicieli sklepów tytuniowych. 
Rewizja dała nadspodziewany wynik, gdyż u Icka 
Chałemskiego, zam, przy ul. Zduńskiej Nr. 52 zna-” 
lezione kolosalną ilość tytuniu i papierosów, nagro- 
madzonych w prywatnem meszkaniu, Znaleziony 
towar zakwestjonowano, sprawę skierowano na dro- 
gę sądową. 

Złodzieje 


robią zapasy na święta. W nocy 
z dnia 6 na 7 b. m. nieznani sprawcy za polmocą 
wyjęcia szyby w oknie i wyrznięcia dziury w okien: 
nie dującej się wewnątrz. dostali się do sklepu 
szenia Spożywczego Robotników Chrześci- 
jańs w Łowiczu i skradli różaego towaru na 
sumę mk. 160.250 000, Poszukiwania trwają nadal. 

Kradzież koni. W nocy z dn, 4 na 5 we wsi 
Bednary gm. Kompina na szkodę Franciszką Kacpra 
i Wnuka Jana zostala dokonana kradzież dwuch 
koni, Sprawców kradzieży dotąd nie ujawnione. 
Dochodzenie w toku, 

Świńska spółka pokrzywdzona. W nocy z dnia 
10 na 11 b. nieznani sprawcy za pomocą pod- 
kopu dostali się do chlewa należącego do Siekiery 
Pawła ze wsi Boczki gm. Jeziorko i skradli dwie 
świnie wartości 155 miljonów mk. Wieczorem 
dnia 11 b. m. kradzież została wykryta w Łowiczu 
na szosie Bolimowskiej Nr. 55 i mięso poćwiarto- 
wane zostało odebrane. Sprawcami kradzieży są: 
Siewierski Antoni, Markiewicz Andczej i Jasiński 
Antoni oraz paserka Dziekanowska Wiktorja, któ- 
rych przekazano władzom sądowym. 

Wstrząsający nerwami wypadek czy samobójstwo. 
W dniu 12 b. m. o godz. 18 10 na 8 kim. od st. 
Nieborów w stronę Łowicza, został przejechany 
przez pociąg towarowy Nr. 497 dotychczas nieznany 
osobnik. Ciała przejechanego zostało następnie 
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"porwane przez pociąg osobowy Nr. 412 idący w stro- 
nę Nieborowa i wleczońe na przestrzeni 5%, klm. 
wskutek czego zostało poszarpane na kawalici. Do- 
chodzenie w toku. 


| Porady gospodarskie 


Wady mieka 


Badanie mleka 


_.,_ Przy badaniu i ocenianiu wartości spożywczej 
i jakości mleka posiugują się zakłady doświadczalne 
i naukowe różnemi metodami i udoskonalonymi 
przyrządami. Z punktu widzenia gospodarczego, 
używamy z braku przyrządów i wiadomości w tym 
kierunku, innych sposobów mających na celu wy- 
krycie mleka o nieprawidłowych właściwościach, 
a przedewszystkiem zbadanie przyczyny jego powsta- 
nia, zwracając uwagę na ilość, barwę, konsystencję, 
smak i zapach, co możemy wykryć ł stwierdzić na- 
szymi zmysłami. 

„Zmniejszenie się wydajności mleka jest jednym 
z najpierwszych objawów chorobowych, które wiaści- 
cielowi w oczy wpadają. Objaw ten występuje przy 
chorobach wewnętrznych, glównie pizy zaburzeniach 
przewodu pokarmowego i chorobach połączonych 
2 gorączką; prócz tego zmniejsza się ilość mleka 
przy silnych bólach wywołanych zewnętrznem lub 
wewnętrznem cierpieniem, przy zbytniem przepra- 
cowaniu, niedostateczaem odżywianiu, raptownej 
zmienie poka:mu, jako też przy pewnych wpływach 
psychicznych (tęsknota za młodem, przestrach.) 
Zupelny brak mleka spotyka się przy ciężkich cho- 
robach zakaźnych, jak wąglik, księgosusz, zatrucie 
krwi i t. d; na zawsze ustaje mleko mleko po za- 
truciach fosfore: Wielki wpływ wywierają również 
choroby i stany zapalne wymienia następstwem cze- 
go może być częściowy lub zupełny zanik jednej 
lub więcej ćwiartek wymienia. Normalnie zmniej- 
sza się ilość mleka przy latowaniu się i w ostatnich 
miesiącach ciąży, 

Wszelkie odstępstwa od normalnego zabarwie= 
nia mleka wywołane zostają przeważnie zanie- 
czyszczeniem tegoż bakterjami o czem poniżej 
będzie mowa, Również nieodpowiednie karmiegle, 
pewne choroby wewnętrzne oraz zapalenie wyinion, 
powoduje zmianę w zabarwieniu mleka. 

Ciężar właściwy mleka krowiego wynosi prze- 

ie 1,08 kg. i zależnie od paszy i innych przy. 
czyn, ulega pewnym wahaniom. Wodniste inleśo 
występuje przy obfitem karmiealu liśćmi, wytłoka- 
mi 2 buraków i inode] paszy malo  treściwej, przy 
nadmiernej pracy, zapaleniu i grużlicy wymienia; 
mleko śluzowate spotyka się przy zanieczyszcze- 
niu drobnoustrojów i niektórych chorobach zakaźnych 
(zaraza płucna), 


Ze zmianą barwy i konsystencji łączy się 
również zmiana smaku i zapachu; dzięki zawartości 
cukru mlecznego posiada norinalne mleko smak 
lekko słodkawy— nierzadko jednak spotykamy się 
z mlekiem gorzkiem i zjełczałem o wstrętnem sma- 
ku i zapachu. 

Poniżej zestawimy po kolei najważniejsze 
odstępstwa od stanu nómalnego mleka, przyczyny 
które je wywołiją, oraz sposoby, jakie należy zasto- 
sować, celem ich usunięcia. 


Mleko krwawe. 


Jest albo równomierne krwawe zabarwione 
i z reguły połączone z krwawym moczem, albo też 
zawiera krwawe pasemka i kuleczki lub osad krwią 
zabarwiony. Przyczyna leży w uszkodzeniu mecha- 
nicznem Kerpa strzyków skutkiem niewłaściwege 
naciągania brodawek przy dojeniu, przekrwienim 
wymienia i pękania naczyń krwionośnych w okresie 
popędu płciowege, po ocieleniu, oraz przy zapale- 
niu wymion i pewnych chorobach zakaźnych jak 
wąglik i wybrocznica, Niektóre rośliny drażniące 
przewód pokarmowy i nerki (ostromlie czsyitowłe, tu- 
rzyca, paproć, skrzyp i mlode pędy drzew szpilko- 
wych) powodują prócz krwawego moczu, krwawe 
mleko. 

Pomoc polega w pierwszym rzędzie na usu- 
nięciu przyczyn, a więc na zmianie pastwiska leśne- 
go na łąkowe; pozatem należy obmywać wymię 
zimną wodą i stosować na wymię zimne okłady: 
wewnętrznie podawać środki alkaliczne, śluzowate 
i ściągające. 


Mleko wodnisłt e. 


Mleko takie posiada mało tluszczu mlekowego- 
a dużo wody i prześwieca niebieskawo; często po- 
chodzi od sztucznego fałszowania przez dodanie 
wody. Masło z mleka wodnistego bardzo trudu 
się zbija, nie posiada koloru i smaku. Wada ta 
pojawia się przy obfltem żywieniu krów wadnistą 
i zepsutą paszą, szczególnie zgniłemi kartoflami, 
burakami, liśćmi i wytłokami z buraków, przy 
nadmiernej pracy, przy chronicznych zaburzeniach 
przewodu pokarmowego, gruźlicy ogólnej i gruźlicy 
wymienia. x 

Pomoc polegać będzie na usunięciu przyczyn, 
a więc zaprzestaniu żywienia zepsutą karmą, a po- 
dawaniu pożywnej jak śrutu owsianego, (ale nie 
jęczmienia lub żyta) I makuchów, jeżeli przyczy- 
ną są choroby żołądka i jelit, należy leczyć tako- 
we; krowy dotknięte grużlicą podpaść i sprzedać 


na rzeź. 
Mleka tłuste. 


Powoduje niejednokrotnie katary żołądka i bie- 
gunkę u osesków i powstaje przy pewnych charo- 
bach wewnętrznych, podczas latowania się | przy 
zbyt obfitem karmieniu paszą treściwą. Zapobiega 
nie polega na zmniejszeniu treściwej pusży | kak- 
mieniu paszą zieloną, burakami i kartofia ni. 


Mieko kwaśniejące. 
Zawiera porowate kuleczki i szczególnie do- 


tyczy to mleka wieczorowego, które kw 
i zsiada się nawet przy nieznacznem podg 
a ogniu. Mleko Kwaśnieje w krótkim czasie pa 
wydojeniu, wskutek rozmnożania się bakierji fer- 


mentacji mlecznej, alba też w tym stanie wytwarza 
się już w samym wymieniu przy chorobach wew- 
nętrznych, chorobach przewodu pokarmowego, przy 
ospie i zarazie płucnej, przy końcu ciąży i latowa- 
niu się; przy karmieniu kwaśną i zepsutą paszą, 
szczególnie zaś przy silaem zagrzaniu się podczas 
pracy lub biegu, wczasie upałów. Często przyczy- 
na wczesnego kwaśnienia mleka są brudne naczy- 
nia i nie właściwe przechowywanie mleka w nie 
przewietrzanych ubikacjach o aE RBA 
c. d. n. 
Wojciech Mercich 
lekarz weteryn. Sejmiku łowickiego. 
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Bank Ziemi Łowickiej 


Spółdz. z ogr. odpow. 
Stary Rynek, róg Zduńskiej 
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w Łowiczu, 


Kupuje: 
dolary 
franki 
funty angielskie 
ruble srebrne 
i złote. 
Miljonówki, pożyczkę zło- 
tą, pożyczki krótko i dłu- 
goterminowe oraz złote 
polskie. 
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przyjmuje na inkaso frachty, 
weksle i czeki oraz wpłaty na 
wszystkie oddziały P. K.K. P. 
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W sobote dnia 151X11 I niedzielę dnia 16X11 r. b. 
I 
FARSA 
Ii 
Zerwane struny szezęścia 


Dramat w 5 aktach 


f 
ć 


w wykonaniu artystów teatru Stanisławskiego w Mos- 
kwie. W roli głównej: Lisenko i Mozżuchin. 


W sohotę początek o g. 6, w niedzielę początek o g. 5. 
wiadomość „Łowiczanka“ 


RU ię SZczół ulica Zduńska 525 1— 


Redaktor i Wydawca Mieczysław Szajdiny. 


ZAWIADOMIENIE. 


Zawiadamiamy Szanownych Czytelników 
gazet warszawskich że wydawanie prenume- 
ratorom pism: Gazety porannej, Gazety 
Warszawskiej, Myśli NarodowejiSzop- 
ki uskuteczniane będzie codziennie w re- 
dakcji „Łowiezanina* od godz. 10-ej do 1-ej 
po południu, —zaś w niedzielę i święta od godz. 
10 m. 30 do 12-ej w południe. 

Pozostałe egzemplarze nabywać można 


codziennie po cenach warszawskich. 
Gazeta poranna. . . . 60.000 
Gazeta Warszawska . . 60.000 
Myśl Narodowa . . 60.000 
Szopka „a 2 6 „ 60.000 


Administracja ; s£owicza nina 
Zawiadomienie. 


Najświeższy numer ,,Łowiczaninać 
można nabyć po cenie 40.000 mk. w każdy 
piątek i sobotę w księgarni W-go K. Ry- 
baekiego (Rynek Kościuszki), „Ruchu”(na dwor- 
cu wiedeńskim), Kooperatywie „Łowiczanka* 
(na Zduńskiej) I Piekarni Al. Wyrzykowskiego 
(Nowy Rynek - róg Zduńskiej.) 

Zaś w niedziele i święta w redakcji „Ło- 
wiczanina'* od godz. 10 m. 30 do 12 ej w połud, 


FELIKS KOZIARSKI 


Starszy długoletni felczer szp, św. Łazarza w War- 
szawie. Z I8-letnią praktyką przy D-rach Watra- 
szewskim, Żero i Kopytowskim, przyjmuje od go- 
dziny 2ej do 6 po południu. È 
Rynek Kościuszki Nr. 11. 519—4--1 


Wyprzedaż desek, obladrów, boków, 


zrzynów tartacznych, zdatnych na ogacenie, ogro- 
dzenie oraz różne porządki przy gospodarstwie, po 
cenie drzewa onałowego, w Łowiczu przy ulicy 
Piotrkowskiej A+ 6, wprost restauracji p. Gożdzika. 
Z powodu likwidacji składu musi być wyprzedane 
do 51 grudnia r. b. 325—1—1 
Karol Kowalski, 


Przyjmę korenetycję 

(zakres III klas) 
Wiadomość Koński-Targ w sklepie  Daneckiej 
321—1—1 
a ie i a ae Pó ZJ 
per Stoliński zamieszkały w Łowiczu, zgubił 
świadectwo młynarskie, paszport wydany w Witu- 
nie pow, Łęczycki 520—1—1 
z Kostrzewa z gm. Łyszkowice zgubił kar- 
tę demobilizacyjną wydaną z 86 puł. p. w Wilnie. 
H 384—5—1 
mszczynowski Wolf zamieszkały w Łowiczu 
zgubił kartę powołania wojskowego wydaną 
w P. K. U. w Łowiczu z roku 1900. 526—5—1 


. Rybackiego w Łowiczu 


